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M s + u WT S nfa LE a» 
Natauy 63 Sion dygiomatów. 
fletetonem). 

Wiedeń, 20 3 drpula. 
. »Zeite donesi z Berlina: 
Hr, Ronikier wyjechał w środę dnia 28 sier- 


mula wieczorem z Kruwowa do Warszawy na 
monferenere z ministrami 
koniorencyach tych we virial także prze l- 


sta wieiet polski w Wócj: 
cą owewiune wynini w wielkiej głowucj ber- 
terzo niomieekiej tudzież w Wiedniu, poozem 
rząd polski poweżuwe decydujące „chwały. 


Wręczen.e buławy Fochowi. 
(Iciefenem). 

Wiedeń, 20 siorpnia, 
>N. W. Journale enost z Zurych: 
ivezydent republiki Poincaré i piezydant 

tministrów Clemenceau wzęczyii w aniu 27 bm. 
generatowi marszałkowi Fachowi butawę mar- 

załkowską. Na przemówienie Po'ncarego od- 
powiedział loch między innend. że ma razio 
mie można jeszcze mówić o koliu wytężeń i 
ofiar. Należy się uzbroić w ciermiwość i podwoić 
enerrig. z : 


Miedentury sooylada Z otuda 9 przyszłość. 


(TeL c. k. Biura koresv.) 
Berlin, 2 

(Biuro Wolffa). Na telegram, wysłany przez 
fpartyę ojczystą jw Reichenhachu do marszałka 
Hindenburga, aby dał znak życia I aby zaprze- 
czyć pogłoskom o stanie ioro zdrowia, odpy- 
wiedział marszałek nastonujacym telegramcin: 
| Jestem Bogu dzięki zdrów, W. przyszłość 
spoglądam z otuchą. Podip. marszałek Finden- 
burę. 


` 


Niemiec o przyszłości Europy. 


Beriin. 29 siemmiite 
Poseł do parlameniu niemieckiego Gwithein 
połosił w »Beriinęr Tagobłatte pod tytułem 
„Droga do pokoju< artykuł, w którym pomię- 
izy innemi powiada: 
| aSojusze, zawarte nawet li tylko dla celów 
pbzony, odczuwane gą zaiwisze przez stronę prze- 
iwona jako groźba i pawodują  kontrsojusze, 
tudzież wzmożenie zbrajenia sią, Było niaszcz?: 
cian Europy, że podzieliła się na dwie grupy 
mocarstw, które nieusiannie znajdowaty się w 
antagoniźmie, które żadnej kiwestyi nie woz- 
ważały bezstronmie, , mi f 
| »Należy wreszcie otwarcia powiedzieć, że 
próba utworzenia Europy party e 
czonej pod względem politycznym. pill tray 
i gospodarczycn, jest powrotem do starej, ni» 
bezjpiecznej polityki sojuszów I antagonizmów, 
która wywołała obeona wojnę. To „utworzenie 
Europy Środkowej, a nawet zawarcia przylnie- 
rza z Austro-Węsrami uwieczniłoby z koniecz- 
mości nienatiuraluą koalicyo naszych dzisiej- 
ch wrogów na szkodę naszą i świata, 

| »Zubożała ludzkość musiułaby znowu dźwi- 
gać ciężary zbrojeń, które byłyby dziesięć iazy 
wieksze, niż poprzednie ciężary. Temu państwa 
pod względem finansowym nie podołają, a tem 
bardziej dla braku materyału ludzkiego. Gdy 
urodzeni podczas wojny dojdą do wieku popi- 
owego, rekrutacya z powodu zmniejszenia się 
liczby urodzin będzie niemożliwa. 
n »A ponieważ niomożliwem jest na przyszłość 
popieranie stosunków pomiędzy państwami na 
rywalizacyi, to pozostaja tylko międzynaroda- 
nu organizacya prawna, a mianowicie związek 
wszystkich państw kulturalnych, oparty m 
prawie i etyce. 
wt 


„HELENA FILOCHO WSKA 
Kniażz Lebiediew. 


z (Cigg dalsty). 


tece tancerki z czułośctą muasnęły uitubionsa 
kwiaty. Zdawały sią dotykać ostrożnia i deli- 
katnie umarłych snów dziewczęcych, atłasowej 
bieli ślubnej sukni, wiotkiej mgły welonu, spły- 
wającej z pod mirtowego wieńca oblubianicy, 
srebrnych promieni księżyca, pełzających z*mar- 
murowego tarasu w głąb renesansowej alkowy 
w pierwszą noc miłosnego Szezęścia. Róże białe 
lśniąca białością śniegn, ciepłą biatością mleka 
i kości słoniowej, chłodną bielą. marmuru, ote- 
ryczną białością mgły i matową biela srebra 
były, jak modłitwy niegdyś składane u stóp 
Madonny w capryjskim starym kościółku, mo- 
dlitwy niewysłuchane, odopchuiąte, a teraz, jak 
binźnierstwo wcielone znów w białe róże, Tzu- 
cona do stóp tancerki, w olśniewającym blasku 
teatralnych lamp, w gorącym oddechu porwa- 
nego ziemskim pięknem tłamn... Róże białe, jak 
modlitwa. skrwawione krótkim krzykiem rubi- 
nów, krzykiem zatrucenia i szału: — Ta vie 
passe! 

Uczy tancerki odnalazły w parterowej loży 
młodego kniazia. Czarne, cienkie brwi zsunąęły 
Bie w linię ostrego cierpienia, a pochylone czoło 
zbladło, jak od ciosu. Gwałtowne jak wicher 
wspomnienie zrodziło znów w głębi ndręczone- 
go zabitego nieszczęściem serca niewysłowiony 
obraz szczęścia, które było. Cicha srebrna DOC, 
tiche srebrno morze. Taras z marmuru zalany 


blaskiem księżyca, złote światła Neapolu zamy-|i myślał, że to nie ta Warszawa chciała pom- 
kające półkręciem brylantowym bladomodza Gd- ścić swe szubienice, swe stratowane trupy na 


„iiawa Reforma" wychodzi dwa razy 


cę!oszcnia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracji „Nawaj 
Beformy, w Krakowie, — Nr. rach, pocz. Kosy oszczędności 857.484, 


í w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, 
celica Trzeciego Maja 1. 5 i w Biurze Flobna, 
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— Telefon Redakcyi 41, Admi- 


ulica Karola I ndwika 9, 


Socyaise cudzy nad POKOJEM, 
(Telofonem). 


Wiedeń, 29 siwpuit. 
»N. W. Tagblatt« donosi z Frankfurtu: 
»Prankftwter Zeitumgs donosi z Berna: 
W Interlaken odbywa się konferencya socya- 


' Radą Stann, W|listów szwajcarskich 1 zagranieźnych. Przed 


mbel oa chad sę kwostra, pozostające w zwit- 


iu, Podczas obral bę- | zśu ze sprawą pokoju. 


Delegaci Wiemer jadą do Wiednia, 


(Telefonem. 
Wiedsńh 29 siernuli. 

sA. Fr. Presse: donosi z Berlina: 

Kanclerz Rzezy hr. Hertling wyjedzie 
w najbliższych dniach do Wiednia. Podróż tę 
rozpocznie po powrocie z glównej kwatery nie- 
mieckiej, gdzie obecnie bawi. Razem z Hertlin- 
giem wyjedzie do Wiednia takže sekretarz sta- 
nu dla spraw zagranicznych Hintaa. 


Komunikat angielski. 
Wiedeń, 29 siorpaia. 
Z wojennej kwatery prasowej. Urzędowy ko- 
munikat angielski z 27 sierpnia: 
W poniedziałek po południa i wieczorom od- 
były się miedzy Maricoumt i Bapaume, tudzież 
ialkże na: półnoe stąd ciężkie walki. Nieprzyja- 
ciel atalkował kilkakrotnie znacznemi sikami, 
przyczem poniósł wielkie straty. ale postępom 
uaszym nie potratił przeszkodzić, Anglicy sztur- 
mowiałi przez Montauban wzdłuż wielkiego 
grzbietu górskiego i osiągli Longueval, Tutaj 
odiparliśmy gwaltowne kontrataki, Na półmac 
oł Hochwalda wykonał nieprzyjaciel dwukrot- 
ny kontratak i odparł w okolicy Ligny i Tiloy 
nasze wojska atakowe ma 400 do 500 jardów. 
Nowozelandczycy usadowili się po ciężkiej wal- 
ce ma granicy pólnocnej Bapawme. Anglicy 
wtargnęli dalej na północ, w stronę Beugmatre 
i toczyli walkę o Oroisilles, Na prawem sknzy- 
dle frontu bojowego kontynuowali Australczycy 
swoje postępy 7 obn stron Somme. Na! lewem 
skrzydle zajęli po południu Kanadyjczycy 
grzbiet ma wschód od Wameourt i usałdowili się 
na wschód od Guomappe. Liezba jeńców, wzię- 
tych do niewoli od 21 bm. przekracza 21.000, 
7 


Komunikat francuski, 


i WisdzĄ, 20 © 

Z wojentiej Kwatery prasowej donoszą: 

Sprawozdanie  framcuskiego sztabu general- 
nego z dnia 27 sierpnia po pot: 

Nu południe od Avry WS jm i wojska 
frameskie zrana swe postopy w okolicy St. 
Mard po odparcie “kilku  mięprzyjacielskieh 
kontrataków. Waięliśmy: we wezorajszych wal- 
kach do niawoli 1000 jeńców, w tem 38 ofics- 
rów, z których 2 są dowódcami batalionu. Mię: 
dzy Oisb i Aisne rozbił się wczoraj wieczorem 
niemiecki kontratak na zachód od Chavieny, 
przyczem wzięliśmy 30 jeńców. 

W okolicy: na wschód od Bagneux posiinę- 
liśmy nasze linie okoto 1200 metrów dalej na- 
przód. - 

Dnia- 27 sietpnia wieczõrem: Cofając się przod 
naszym bezustannym naporem, został nieprzy- 
jaciei zmuszony do dalszego odwrotu po obu 
stronach Ancry. Na froncie około 20 kilometro- 
wym posunęły się nasze wojska, łamiąc wańcdki 
opór, na niektórych punktach o więcej niż. 4 
kim. naprzód. 


JĄ 


-~ Na froncie macedońskim. - 
i (Tel. c. k. biura kateap.) 

í Sofia, 29 sierpnia, 
Sprawozdanie bułgarskiego sztabu generalne- 


dalenie. I w piersi rozkoszuy Szloch, jedno imię 
najdroższe: Cesaro.. Cesare... Imię, które ślepe 
z miłości oczy czytały w arabeskach gwiazd 
imię, które było w nocnym zapachu kwiatów. 
w rozkoszne burzy sirocca, w namiętnym ci- 
chym krzyku mandolin, w śpiewie dalekiego ry- 
baka i wa wrzenia ktwi, pulsującej gwałtownie 
w błękitnych żyłach, pod nasyconą słońcem zło- 
cistą bladą skórą neapolitanki. 

Tłum nie znał tajemnicy białych róż, ani ta- 
jemnicy wspomnienia, w którem lśniąca bron- 
zam włosów, antycznie piękna głowa tancerki 
opadła ciężko na pierś. Dażo szaptano o pozie, 
ale huragan oklasków mie milkł i szałał, jak 
burza w złoconej, banalnej sali. I gdy bez uśmie- 
chu, bez ukłonu odeszła, tajemnicza i niepokojąca, 
jak bajka, tłum wiedział, że wróci. Że zatań- 
czy swój na obu półkalach Earopy słynny ta- 
niec ćmy. 

W nagłym rozbłysku świateł oblicza ludzkie 
przybrały chłodną, konwencyonalaą maskę, a 
dasze poszarzały, jak posypane popiołem. Pię- 
kne kobiety w przepychu nagości ramion, w za- 
pachu wysoko spiętrzonych włosów i skrzenin 
klejnotów stały sią znów pawicami, lalkami, 
przedmiotami zbytku, konieczną ozdobą życia 
mężczyzny. Zrzadka przykuwała wzrok twarz 
przesycona pięknością i głębią duszy, oczy ma- 
towe smutkiem, linia ust gorzka i namiętna. 
Niekiedy z głębi loży bielały rysy jeszcze nie- 
przebudzons z marzenia o pięknie niedawno 
umarłej chwili. Tchnienie wielkiej sztuki wy- 
rzeżbiło na nich marmurową zadumę, opaską 
oczarowania zasłoniło oczy przed raną rzeczy- 
wistości. p 

Kniaź Lebiediew, ukryty w swej loży patrzył 
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WYDAME POPOŁUBNIGWE 


xm 


go z dnia 26 sierpniu: OJ Iumy aż do Warlaru 
utrzymuje się gwaltowna sezynność artylergi 
nieprzyjacielskiej. Nasza artylerya odpowiada 
silnie. Cddziały piechoty angielskiej zaatako- 
wały po przygotowaniu artyleryjskiem nasze 
wysunięte napuzód posterunki koło Alezak'ma- 
łe i Senowo. Odparto je egmiem. zanim zdołały 
dotrzeć do naszych przeszkód drucianych. Na 
poludnie od Doiran odpędzity nasze posterna- 
ki oddzia piechoty angielskiej, który starał się 


zbliżyć do naszych rowów. h 


Wojna całepska w Rosji. 


"IAL c. k 


sure Kore pÀ 
i Moskwa, 29 sierpnia. 

Laniń wystosował do wszystkich gubernij 
sowietów i komisyt wyżywienia nastopu:jącą de- 
pesze: . 

Z rozmaitych wiadomości wynika, że wy- 
działy ubogich chłopów maruszają interesy 
chłapów stanu Średnieqgo, Hasta wydziałów u- 
bogich chłopów są tak tłómaczonć, | oby inte- 
reay ubogich chłopów miały być przeciwstawio- 
ne interesom innych warstw ludnosci, Władza 
sowietów nie prowadziła nigdy walki przeciw 
średnio zamożnym shłopom i jest także i teraz 
jej usiłowaniem zadowolić potrzeby chlopów 
stanu średniego. Podobną jest temdencya ustaw 
o socyalizacy: ziemi, rozporządzeń o cenach 
maksymalnych, o chiebie i zajęciu zbiorów o 
wymianie towarów itd. albowiem władza sowie- 
tów cównie dba o interesy ubogich chłopów jak 
i o interesy chłopów stanu średniego, który do- 
piam toraz po stuleciach niewoli otrzymał swo- 
bode rozwoju. > 

Telegram zaleca gubemiom sowietów i komi- 
syom wyżywienia, aby dążyły do przywrócenia 
łączności między ubogimi chłopami a chłopami 
średnio zamożnymi, 


Walki na Syberyi. 

(lel. c. k. Biura koresp.) 

Tokio, 29 sierpnia. 

(Rauter). Urzędowo: Oddział Kalnikowa, 
który stał w poblizu Ausonówki, był dnia 20 
sierpnia zańinkowany przez przeważające siły 
niąprzyjacielskie i cofnął się. Również Czesi 
zmuszeni zostali do cofnięcia się. Oddział ja- 
poński powstrzymał cofających się w pobliżu 
Sipiagina, poczen Kalnikow z pomocą Frau- 
cuzów i Czechów zajął Sipiagino  Japońszycy 
pry altanini kr - 1 paniaźśli pewne straty. 


Walki z bolszewikami na MOtZU, 

(Tel c. k. Biura koresp) 

Loadyn, 29 sięcpuia. 

, Rauter donosi z Archangielska pod datą 18 
sierpnia: a 
Urzędowo donoszą, że siły zbrojne sojuszni- 
ków woyprószyły flotylę wrzeczną bolszewicką. 
W, kilku wsiuch na południowem  wybrzożu 
morza Białego panuje spokój 


Kontorencya słowiańska © Rrduowie, 


Telefonem). 
~ Wiedeń, 29 siwpnia. 
»N. Fr. Presse< dowiaduje się. że w nujbiiż- 
szym czasie, prawdopodobnie w niedzielę, od- 
będzie się dałtsza! komferencya słowiańska, tym 


przy tej sposobności, że poważna ilość posłów 
polskich wyraża niezaklowolenie z powodu telo- 
gramu, jaki prezes Koła polskiego dr Tertil 
wysłał do Liubłany. Kota te są zdania, iż stwior- 
dzióby należało, że telegram powyższy nie miał 
charakteru demonstracyjnego, lecz byt raczej 
tylko aktem grzeczności wobec Ozachów. 


placu Teatralnym i stuletnią niewolę. To nie ta 
Warszawa sprzysięgała Się na życie ojca siecią 
spisków i nieudanych zamachów, I nia ta War- 
szawa postawiła na czatach pod kamienną ko- 
lumną teatru czaruo ubraną kwieciarkę, która 


jego śmierć. | 


rozsiadł sią wygoduie snobizm, rozpanoszyła syta 
i arogancka płutokracja 0 Semickim przeważnie 
typia, zaskrzyła tęczą historycznych klejnotów 
arystokracya wyniośle uprzejma lub kokietująca 
prostotą strojów i gestów. Warszawa zadowo- 
łona, dobrze ubrana i dobrze trawiąca, której 
nie straszyły nocami widma Trauguttów i Łn- 
kasińskich, szałeńcze majaki wolności, krwawe 
i świetne sny o szpadzie. yk 

— Raczej tamta — pomyślał Lebiediew i pod- 
niósł oczy ku galeri, gdzie przed laty widy- 
wał na operach orle, skupione twarze stnden- 
tów, wepchniętych w dławiący jak obrożą zło- 
cistym kołnierzem mundur rosyjskiego uniwer- 
sytetu. 

Ale ich tam nie było. Może wpatrzeni w czer- 
wona od pożarów niebo zawieszone nad pano- 
ramą ogromnej wojny czekali na hasło, by ziścić 
swój odwieczny, polski Sen o szpadzie? Więc 
kniaź Lebiediew wychylił się nieco ze swej 
loży i patrzył flirtającej, snującej misterny haft 
perfamowanych płotek, beztroskiej i nśmiechnie- 
tej Warszawie w uśmiechniętą zadowoloną twarz. 
Wzrok jego bezwiednie i z przyzwyczajenia 
szukał pięknych kobiet, z których tak ałynie 
Warszawa, ale myśl cznwała wiernie przy tan- 
cerce, rozpamiętywała jej tragiczaą zadumę, ża- 
łosńy wdzięk jej szkarłatnie rozkwitłych ust, 
burzliwą historyę jej miłości zamkniętą czerwo- 


ZE 


Administracya „Nowej Reformy“. 


W konferencyt w krakaww z Te wo al- 
skich wezmą udział jedynie posłowie dr Głą- 


biński i hr. Skarbek. 


Roztuchy bolszewickie © Japani. 
(telefonem! 
Wiedeń, 20 s: zpnia. 

» Manchestor Guardian donosi. że rozruchy 
w Japonii pwzybrały nader groźny charakter. 
Wybuchty one poczatkowo ma tle wrodrożenia 
ceny ryżu, później jednakże przybrały zapełnie 
charakter rozruchów bolszewiskieh. 

Pisma japońskie donoszą, że rozruchy bolsze- 
wiakie szerzą się w przerażający sposób i ob- 
Jęly wszystkia główne miasta japońskie. Prze- 
ważna część lu«lności japońskiej protestuje e- 
nergłcznie przeciw ekspedycyi japońskiej na 
Syberyę, tembardziej, że właśnie ękspedycya 
ta wywołuło zwyżkę een Tyan 


S 
4 
Samozwańczy Gar. 
Sztokhkoim, 29 sierpnia 
Donuszą tu z Petorsburga: 

|. W gubernii włodzimierzkiej zjawił się jakiś 
człowiek, który występuje jako car Mikołaj TI. 
| Podobny jest do zamordowanego cant i rozpo- 
|rządza wielkiemi sumami pieniężnemi, których 
używa ma pozyskanie sobie chłopów i zwrócenia 
ich przeciwko bolszewikom. Opowiadu wszę- 
dzie, że umknął z więzienia bolszewickiego pod 
| Sclronę swoich wiernych chłopów. Sowiet wh- 
dzimiski wyznaczył znaczną nagrodę na ujęcie 
|simozwaąńczego cara, który uważany jest za 
agenta koalicyi i socyalnych rewolucyonistów. 


| r . » . . + 
HICH D : į Pa h 
kodowania poźojówe Figlagdyi Z alga, 
(Tel. c. k. Biura koresp) 
Beriiu, 29 sierpuia. 

Ze strony Hniandżkiej podsją że podczas ro- 
kowań  finlamdzlio-nosyjskich npokojswych w 
kwestywch głównych dotychezaa nie przyszło 
do porozumienia między obu partyami. Wubec 
tego połnomocnicy fielaadzey zaproponowali o'l 
fnoczenie rokowań na kitka dni. Przed podtę- 
„ciem ich z growortem pełnowocncy finłatnizcy 
| przedłożą rosyjskim dalsze propozycye za po- 
średnietwem rządu niemięckicyo. Pismem z 
dnia następnego pełnomocnicy rosyjscy Za- 
dzili się na projekt odroczenia. Wobec tego to- 
| zorwamiu czasowe przerwano, Peinomocniey obu 
| Sron odjeżdżają w ma jotźszych dniach zBonii- 
ma, "Tylko prezydent  finlandzkiej dełczacyi, 
Enckel, pozostanie narazie w Berlinie. 


R PORI" 
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Proces w batrmaros Sziget, 

(Wytoczenio śledztwa b szefuwi sztabu Logio- 

mów. — Kap. Pomazański odmawia zeznań, — 

Gonsrał Zieliński — Legiomiści z pod Kar 
niówa). 


| Były major i szef sztabu polskiego korpusu 


posiłkowego, Adam Nieniewski, ostatnio 
kapitan e. i k, sztabu generalnego na albańskim 
| teatrze wojennym, został zwoln'ony z korpusu 
| oficerów sztabu generalnego i przydzielony w 
charakterze rotmistrza do jednego z pułków 
dragonów w dolnej Austryi. Jednocześnie wy- 
toczono jmzeciw majorowi Nieniewskiemu, w 
związku z jego działalnością na stanowisku 


razem w Frakowie. »N. Fr. Pressex podnosi|szefa sztabu P. K. P., śledztwo sądowe. Spra- 


wa ma być rozpatrywana przez odaośny sąd 
dywizyjny. 

Wynikiem procesu w Marmaros Sziget jest 
również przydzielenie byłego majora, szefa au- 
dytora P. K, P., Artura Ganczarskioro, 
do komendy wojskowoj w Sarajewie, w chara- 
kterze kapitana audytora. 


ną pieczęcią krwi. Radosny niepokój budziła 
w nim blizkość spotkania z tą tajemniczą, Spa- 
long płomieniem cierpienia kobietą, której za- 
pach nosił od rana w nozdrzach, jak obietnice 
nigdy jeszcze niezaznanej rozkoszy. Niesłycha- 


wśród czerwonych TSż chowała mężnie i prze-|nie mądrem wydało mu się pwzeznaczonie — 
biegie śmierć w małam blaszanem pudełku — w dniu, w którym. on piękny kniaź Lebiediew 


cą żądzą w postaci kobiety, o której w ciągu 
para lat nia zdołał zapomnieć, jakby w prze- 
ozneia, Ż8 przy niej właśnie spędzi ostatnie, 
najpiękniejsze może swoje godziny, ża z nią 
wypije może ostatnią, najsłodszą czarę radości 
życia. I właśnie .na tle tego wrogiego miasta, 
miasta podobnego do swawolnej miłośnicy, kry 
jącej ma białych piersiach zatruty sztylet zem 
sty... 

Als na scenie było pusto i cicho. Niby 
greckie formingi szemrała słodka orkiestra 
Nagle z poza kotary wpadła w ciemność 
alkowy ćma. Srebrnoszara, falująca miękkiemi, 
delikatnemi skrzydłami, z grzbietem ze srebrno- 
szarego aksamitu — gibka, stęskniona do świa- 
tła, nieostrożna i w tęsknocie swej szalona. 

Dojrzała samotne światło na słupie oplecio- 
nym różami. Radośnie zatrzepotały jej śliczne, 
srebrnoszare skrzydła. Zatoczyła dokoła światła 
krąg miękki, jak pieszczota, jedwabny, jak jej 
ciało, dreczone żądzą światła. Falowaniem skrzy- 
deł mówiła, krążąc dokoła bronzowej lucerny. 

— 0 światło, rozkoszy i radości moja... Za- 
nim mi wyrosły skrzydła. śniłam o tobie, jako 
kokon przytułona do drzewnego pnia.. Wiedzia- 
łam, żeś ty jest jedynem szczęściem, światło... 
I dziś, gdy mezułam po raz pierwszy lotność 
moich skrzydeł, wiedziałam, że, gdy zgaśnie 
szafirowy mrok wieczoru i na kwitnąca ogrody 


x „(żegnał życie, odchodząc od niego moża na zaw- 
W czerwonych fotelach i złoconych lożach |sze — los rzucał ma czerwoną, mocno pachną- 


zamiejscówa: Adiministracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miajatową 


— Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopczss 


i 4..Salomonowej,.nl. Szczepańska 9. — Biuro dzienników M, Hupczyca ul. Jagiellońska 7, — 
Trafika w Sukiennicach, 


Zamiejscową prenuneraię i ogloszenia (inscraty) przyjmują: we Lwowie: Biura uzienników 
A. Buchstab, ulica Ksrola Ludwika ] 21; — S. Sokołowski, ulica Trzeciego Maja l 
W Jarosławiu: J. Soszyńska, — W Tarnowie: M. liochach. — W Wiecniu: Herman Goid 
schmied (sprzedaż oddzielnych numerów), 1., Wollzeile 6; — M. Dażes Nachl.; Faasensteta 
8 Vogler (także w lamburga, l rankforcie n. M. Berlinie, Lipsku, Fazylei i Wrocławiuj, — 
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachinm i Norymberdze) — H. Scualek ( Wolireile). — 


g 


w Paryżu Société Butuele de Pablicitć, A. Loretie, directeur, Rua Rougemont 14, 


Załączniki do „Nowej Reformy” (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje sie po ceaia 
2 kor. od 100 egz, dla zamiejscowych a 1 kor. od 100 egz. dia miejscowych pienumasaforów 


Htówazeż szef sutabu samtarnego lerianów, 
podpułkownik dr Wojciech Rogalski. oboenie 
iakarz sztabowy. otrzymał przy łział służbowy 
do szpitala. wojskowego. 

Z Mammaros Szirot donoszą do »Wieku Nu- 
wego”, że kapitan Legionów, Pomazański, 
zastopca szefa sztabu logionewago, odmówił, 
jako świndek. odrowicedzi. czem perit ii twy- 
Lnnzt wobec klar otliiwego faktu. OlrówH on 
zeznań na: podstawia paragr. 190 wójskowoj 
procedury karnej. Przewodniczący  zarząłaił 
przerwe w rozpiwwie, koszem trybunał udad 4 
na nanudę, która trwała dwie godziny. Po mara- 
dzie oznajmił trybunał, $2 świadak ton ma isft- 
nie prawo odmów zeznan, Kap, Pomazańaki 
opuscil niatępnie sele. 

Gen. Zieliński zjawi się w dubi 26 siar- 
pnia u gen. Selallinga z prośba o camie ma 
marszrnty na wyjazd do jednego z węgierskich 
miejsc kanielowych, a to celem adnarzynku fi- 
zyeznego i moralnego po oslatnich, stra- nyeh 
wprost dlań, sześciu miesiącach. Gen. Schilling 
ofmówił jednskże prośbie. Gen. Zielińskietem 
nie wolno się wydalłać z chręhu komendy waj- 
skowej w koszycach. 

Zapo wieflziany transport legionistów, ujętyci 
pod Kaniowsm. został odwołany i nia preyre 
dą oni do Marmaros Szizet. aktu zaś, nadesituo 
już sądowi w Marmaros Sziget, mają być zró- 
cone 


Polacy i Rosyanie. 


W „Dzieaniku Kijowskim“ z 15 sierpnia czy} 
tamy: Pod tytułem „Polacy i Rosyanie* wa 
wczorajszym numerze gazety kijowskiej „Ruge 
skij Golos“, uchodzącej za organ „kadetów“, 
ukazał sie artykuł p. A. Ertela, nie pozbawiony 
zuaczenia, jako dokument chwili politycznej, 
brzemiennej w fakty nieznane i niewyświetloną 
możliwości. P. Ertel pisze: n 

„Niezależnie od obecnej polskiej oryentacył 
oficyminej, z niemałym trudem budowanej w czę 
ści dekoracyjnej państwowości polskiej, myśl 
polityczna dojrzewa i wzmacnia się w kształcił 
jedynie właściwej „orycntacyi* polskiej. | 

Czerpiąc moc swą i nieomylność w głębi swe 
go narodu, w milczeniu suującego+ewe myślf 
owa orycntacya polska, rdzennie ludowa i nary, 
dowa, łączy owe pierwotne prądy, które w chwi 
li swoich naredzin były niemal wzajemnie wro 
gie ze wzgłędu na swą rozbieżność. 

Oto „skrzydło lewicowe, czcząca na krw% 
wych drogach wojny wodza ludowego Piłsud 
(skiego, który podniósł z garstką bohaterów broń 
przeciwko dawnej Rosyi“ i partya narodowe 
|domokratyczna z Romanem Dmowskim na cz 
le, .obeenia stangły pod jedynym polskim sztam 
darem, na którym niemasz już krwawego hasld 
„przeciw Rosyi“, obozy te dzielącemo“ś 

Dwa zasaduicz> prądy połityczne, obejmując 
masę ludową od burżoazyi poprzez inteligency 
i włościaństwo do preletaryalu włącznie, pr 
dy, któca stanełv w poprzek polityce tak z 
polskiego aktywizmu, przy całej swej bezradną 
ści, zależnej od warunków ubocznych, stanowił 
nieprzeputą przeszkodą dla wszelkich prób na 
rzucania narodowi polskiemu „zbawczego” i ol 
cego jero duszy Cparlunizni. 

Rosyaniż, tworzący swą kosyvę nie tylka cié 
kawi są wiedzieć. ale sądzę, muszą wiedzieć, œ 
myśli i czem żyje teu drugi liczebnie naród sło 
wiański. nad którego lesem tak samo, jak nal 
losem Rosyi, sklebily się czarne chmury. 

Upadck „bolszewizmu i to cos niezranegą 
co nastapi potem, przykuwa uwagę i palitykód 
i przeciętnych intielirentów i masy. ; 

Czy przyjdzie do Resyi straszliwy car, oto 
czony przez złych nieprzyjaciół wszystkiego, © 
sprawiedliwe i słuszne, prześladowców, „buntu 
wników z kraja nadwiślańskiego", wrogów „ma 
rzeń bezsensownych. czy przyjdzie olirutny 


spłynie noc, kiedy zasną róże, zaużode pieszezotą 
motyli i na uiebia zapali sią złoty krąg mim 
siąca — odnajdę cię. o światło... Napróżno kwi 
tnące gałęzia drzew nęcity mnis, bym snocrałą 
w ich pachnącym gąszczu, naprośno pewisn ko 
uający w rozchy:onem łonie białej róży motyl 
ostrzegł tanie, ża spłonę w tobie, o światło 
i umrę, jak umieiał ou, zabity miłosnym czarem 
róży. 

Miękkie, powołne kręgi, radosne i beztroskie 
stopniowo stawały sią szybsze, gwaitowwiejsze, 
by znów zamienić się na chwilą w delikatny, 
cichym upojeniem przesycony tauigo wdzięcznose 
i zachwytu. Było to ostrożne skradanie się ku 
światiu i swawolna ucieczka, milosne falowanie 
skrzydeł, bliskich płomienia i niema kontempla- 
cja jego blasku, ieciutki dreszcz, delikatae 
drżenie, słodycz zamierającej tęsknoty | 

Ale z tych momentów cichego szczęścia zro- 
dził się szał radości, cbłęd_ upojenia. Co raz 
gwałtowniej trzepotały się osypawe srebrnym 
pyłem skrzydła i kręgi tuńczącej ćmy co raz 
szaleniej i ciaśniej ozypywały słap dźwigsjący 
lucerne. Straszliwą słedyczą spełnienia, rozko- 
szą nasyconej tęsknoty falowały skrzydła tak 
blisko płomienia, że namiętnym wirem porwana 
ćma stała sią podobna do srebrnego obłoku 
przez który majaczył srebrny, chwiejny złoty 
płomień lucerny, W błyskawicznych ruchach 
skrzydeł, w bezprzytomnej sarabandzie gestów, 
w nieporównanie szybkich kręgach był ten bo 
lesny i rozkoszny szał, ki.rym dyszała mono- 
tonna, chwilami cichnąca, a chwilami wybucha- 
jaca jax krzyk melodya orkiestry, naśladuiąca 
szum motylich skrzydeł, 


U. d. a., 
‘aane R ZĘ 
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l mściwy, burzycy wszyStko na czele milionów 
poskisznych wykenawców jego woli, 


Uzik ieh, 
czy też Rosvra, zwalczywszy czarną bandę opry 


szków, którzy rząsłzą nia checnie, ukaże światu. 
hówy narodowy kaztałt państwowy z mądrym 


rządcą lub rząsleami na czele. 


Czy upadnie Mosya iiżej jeszeze, czy też mia- 
csiagniçta i blisko jest już 


ra upadku została 
Dueh narodu wyzwalający. 


Lolacy wiadzą, że niewyjaśnione są jeszcze 
drogi odrodzenia narodu, który stanie się aibo 


katem, albo bratem i wiedząc o tem, dążą duszą 
i ciałem, by pomódz Rosvi zostać bratem. 


Mysl polityków polskich — oświadsza autor 
ilu życie rosyjskie, nie- 
spukojnie reaguje na wszelkie odchylenia, doko- 


aris kulu — obserwująca 


uywane pod wpływem sił wrogich, „wiedząc, że 
najlepszym i dla Rospi ! dla Polski wynikiem 
walki bedzie Rosya, odrodzona przez wolę ro- 
5yjska ` rekę rosyjską. 

Dzis nicmasz już miejsca dla nieszczerości w 
stosunkach rosyjsko-pelskich. 

Wszystko, do czego dążył naród polski, wszy- 
itko. co było w nim „zbrodnią“ w oczach potę- 
żnej Rosyi — stało się obecnie właznem palą- 
tem boleśnie jej dążeniem, Rosvi, która zrozu- 
miała, że „upór polski“ jest bohaterstwem. 
„zbrodnia zaś szlachetnościa. 

Rosya dziś, tak, jak Polska z czasów pradzia- 
Utrwskich, zrozumiała, że stracić ojczyznę, ozna- 
cza to pojąć. czem jest miłość dła niej, oznacza 
poznać, że ojczyzna jest ponad wszystko. 

Polacy, przysłuchujączię temu, o czem myśli 
Posva, pragną pasłyszeć donośny głos rosyjski 
bkicgo odezucia. 

Polacy, Jezekując zapewnień, które będą dla 
Lich gięboku zrozumiałe i które w svtuacvi oba 
inej konieczue są. jaka środek polityczny, zape 
bnin, że Rosyanie w żąduym stopniu i w ża 
lnych warunkach do dawnego okrutnsgo poj- 
kowania ni? wrócą i że wszystko polskie nie 
koze Í nis vewinno być tylko w pewny sto- 
niu, ale musi byè ich własnością całkowicie”. 
, Wywody powyż-ze Gpatruje „Dziennik Ki- 
pwski” nast zpującemi uwagami: Arytkuł v. Er- 
tla świadczy przedewszystkiem o tem, jakie 
kady polityczne polskie Rosvanie, grupujący 
ię przy „kuss: Głosie“, uważają za wyrażają: 
la nastroje większości narodu polskie i o sto- 
unku tych Rosyan dv tak zwanego „aktywi- 
peu” polskieg». 

Sądzimy ze swej strony, że Polacy istotnie 
nezną zwmicający uwagę na to, co się dzieje w 
łosyi i na przemiany, które dokonywują się w 
uszy uarodu rosyjskiczo, odczuwającego na- 
koszcie pojęci?: „ojęzyzia* — nie są bynajmniej 
Djeci przerażzniem na myśl o „straszliwym ca- 

6“, gdyż, licza? się z reulnymi warunkami, ca- 
a „mściciżla” nie mega się spodziewać u siebie 
v domu... i rozumieją, że sporo wody upłynie w 
Misle, zanim potężna Rosya może stać się nie- 
bezpieczną dla Polski. 

Polacy, oczywiście, chętnieby posłyszeli, co 
kyślą o Polsce Rosyanie, mający budować „no- 
Ją Rosyę'* — jasno, wyraźnie, bez wszelkiego 

ntymentalizmu, od którego nie wolny jest p. 
vtel. Ale Rosyanie, pragnący widzieć w Pola- 
lach dobrych sąsiadów-braci, muszą, jak slu- 
inie zaznaczy! p. Ertel, uznać zasadę niepodle- 
kej państwowości polskiej i pamiętać, że skoń- 
izy się już era teoretycznych wynurzeń i czu- 
bsi, lib oskarżeń i że miarą stosunków rosyj- 
iBogpużrich mogą być tylko iinteresy obu 
państw: Polski i Rosyi. Nie taimr, że pomiedzy 
ymi interesami mogą brć i sa sprzeczności, że 

teresy Polski, jako państwa, ważkie są W so- 
ie bez wpływu na nie tej lub innej „oryenta- 
tyi“ polskiej, które są, jeśli tak powiedzieć mo- 
tna, Środkiem — nie zaś eelen:. 

Polska myśl polityczna przerasta swą „pań 
itwowość dekoracyjną" i buduiąc zręby swej 
przyszłości, Polacy zwracają uwagę nie tylko na 
to, co się dzieje w Rosvi, z którą się dziś grani- 
cami nie stykają, ale i bliżej o miedzę, a nie za- 
wsze punkt widzenia polski odpowiadać może 
rosyjskizmu. 

Polska chee być i będzie wolną i niepodległą. 
Polska nikogo uiarzmiać nie chee i tylko w Ro- 
syi wolnej, wyzbytej z dawnych nałogów i chę- 
ci panowania przymusowego nad innymi naro- 
dami. chce widzieć sąsiada i żyć z nim w przy- 
jaźni. 


ET. j z 
Wssółczesm bitan w Świetle yfr, 
Aby nabrać choć przybłiźonego pojęcia, czem 

jest dzisiejsza bitwa juź nie pod względem te- 
chniki i grozy, lecz pod względem przestrzeni 
i mas, udział w niej biorących, Wystarczy cofnąć 
gie do historyi i zestawić uiektóre cyfry. 

Pod Austerlitz frout Napoleona wynosił 12 ki 
lomcetrów, zajętych przez 130.000 armie, wojska 
cesarza, atakujące armię czeska. rozwinęły się 
w dziesięchkilometrowy front. Pod Königgrätz 
wojska austiryackie liczyły front 10 klor. pru- 
skie zaś 15 klu. Pod Wórth bili się Francuzi na 
froncie 6 klm., oba otaczajace skrzydła niemiec: 
kie liczyły coś około 8 kilometrów. 


mw a 


Pod Gravelotte bojowa linia Francuzów wy- 
niosła 10 kilometrów, Niemców 13—14 kilome- 
wów. Dopiero wojna rosyjsko-japońska wyka- 
zała po raz pierwszy znaczniejsze rozwinięcie 
się frontu. W bitwie pod Łaojanem armia rosyj- 
ska zajęła odcinek 40 kilometrów, na takiej sa 
mej przestrzeni rozwineła się atakująca linia ja- 
pońska. Pod Schaho długość rosyjskiego frontu 
wyniosła około 60 kilometrów. æ, 

Według urzędowych austryackich komunika- 
tów, przeciw armii austryacko-węgierskiej Wło- 
s! wystawili około 40 dvwizyj, odpowiadających 
-9 korpusjim. Jest to cyfra, odpowiadająca 
mniej więcej armii niemieckiej w czasie pokoju, 
iczącej 25 korpusów. liczące przeciętnie dywi 
zyę 15.000 ludzi, otrzyma się armię 600.000. Do- 
dawszy spazyalne rodzaje broni i nadzwyczajne 
oddziały, siły nieprzyjacicia wynosza 700.000 
do 800.000 ludzi, walezacych tylko na jednym 
[roncie i po jednej stronice. i 

Tymezasem pod Wörth walcz; ło 82.090 Niem- 
ców przeciw 41.000 Francuzów; pod Sedanem 
200.000 Niemców przeciw 126.000 Francuzom; 
pod Gravelxtte 184.000 Niameów przeciw 
113.000) Francuzciu. 

A pod Isonzo walezy 800.000 Włochów, ezto- 
wiek obok człowieka w nieprzerwanej linii w 
nieprzerwanym kontakcie ze sobą. Jeśli przyj- 
miemy 60 em. frontu na kaźdeso człowieka. 
otrzymamy linię 460 kilometrów. Jeśli jednak 
armia ta rozwinie się linią obronna, gdy jeden 
żełnierz zajmie Liisko metr, otrzymamy linię 
809 kilometrów. Na pozycyach wloskich nad 
Iscnzo czynnych jest 6.090 dział. Korpus nie 
miecki w czasie pokoju liczy 160 dział, wiutcz. 
nie z cięzkiemi dzialuni palowenii. 

Pod Kónygratz strzelało 1.550 dzial i to już 
po obu stronach, tu sześcioma tysiącami dział 
rozporzadzatylko jedna armia. y - 
Pod Sedanam czynnych hyło 1.3978 dzial, pod 


Gravęlotta 1.252, pod Nukdenem 2.054, Liczba 
dzial, jak widać, wzrasta daleke gwaltowniej. 
aniżeli liczba wojska. Jest to charakterystyczny 
szczegół wojen świaw wych. Drusin ciekawyra 
mcmentom jest zastoscwanie ciężkich i najcięż- 
szych dział. 

O stratach mówić dziś trudno. Na podstawie 
urzędowych list w bitwie nad Sommą Francuzi 
stracili co najmniej 250.000 żołnierzy. Anglicy 
550.000, razem więc 800.000. Zaznaczyć należy. 
że walki trwały kilka miesiecy. Walczyły 09 
łem 104 nieprzyjacielskie dywizye, z czego 53 
angielskich a 51 francuskich. Przyjąć można. że 
po obu stronach walczyło razem 226 dywizyj. 

W dzisiejszej bitwie nud Isonzo dv duia 4 lip- 
ca na pierwszej linii włoskiej walczyło 35 dywi- 
wyj, których straty łącznie z jeńcami przyjąć 
można na 150.000 ludzi. Na podstawie cyfr dzi- 
siejsze straty włoskie dochodzą do 200.000. 

Straty niemieckie pod Wörth wynośiły 10 ty- 
sięcy 700 ludzi, francuskie 20.300. Pod Gravc- 
lotte 20.600 i 12.800, ped Mars la Tour 16.005 
i 11.000, pod Sedanem 9.000 i 35.000, nie licząc 
róźniejszej kapitulacyi, pod Schaho 17.000 Ja- 
peńczyków i 46.000 Rosyan, pod Mukdenem 
41,000 Japończyków i 96.000 Rosyan. 

Ta garść cylr daje zaledwie lekkie pojęcie | 
o tem, czem jest bitwa dzisiejsza, cały jej ogrom 
i rozmiary poznać dopier> będziemy mogli za 
lat kilka © 


Rozdział chleba w Krakowie. 
W grmrawie poboru chleba w okresie 1 
jącym się od 8 września bi, magistrat zarządza, 

co następuje: 

Począwszy od d. 6 września b. r. mieszkańcy 
miasta będą zaopatrywać się w chleb w piekax- 
niachadowełmie wybranych. 

W dniach 30 i 31 sierpnia br. otrzymają; 
wszystkie gospodarstwa domowe i osoby upra-| 
wnione do poboru kart kontroli srężycia chie- 
ba legitymacye poboru chleba za pośredni- 
ctwem właścicieli realności. 

W celu zamówienia poboru chleba winy gle- 
wy gospodarstw domowych zglosić się z otrzy- 
manemi legitymacys 


- 


z r 4 t a 
będą uwzględnione, a odnośne osoby zostaną |mieście. W każdym poszczególnym wypadku 
z urzędu przydzielone do innych piekarń. stwierdzonego nadużycia magistras wdraża 

Dla zjednania odbiorców nie wolno pieka- | bezzwłocznie dochodzenie karne i winnych po- 
rzóm posługiwać się jakimikolwiek środkami |ciąga do odpowiedzialności karnej we własnym 
agitacyjnymi pod zagrożeniem wykluczenia od |zakresie, już to odstepuje sprawę prokuratoryi 
wypieku ehleba. państwa. W czaąsia od 1 lipca b. r., to jest odkąd 

Partye, które do dnia 3 września br. nie za-|wypiek chleba oddano ośiuin tutejszym picka- 
mówiły z jakiegobądź powodu pobonu chleba, |rzom na rachunek gminy, wdrożono dochodze- 
będą przydzielone z urzędu do piekarń przez |nia w 28 wypadkach. . 

Biura okrerowe swego miejsca zamieszkania. Na podstawie przeprowadzonych dəchodzeń, 

Członkewie związków spożywczych  zaopa- | czterech pickarzy ukarano administracyjnie, zaś 
trywanruh w mękę do wynicku chleba bezys-|co Go kilku ostatnich doniesień dochodzenie 
średnio przez wojenny Zaklad ubrotu zbożem, | jest jeszcze w toku. Byłoby pożądanem, aby pu- 
wini otrzymane Jegitymacye przedłczyć w |bliczność we własny interesie o każdym wy: 
| y yznaczonyel wyżej dniach od 31 sierpnia do | padku nadużycia, czy to piekarzy, czy też sprze- 

3 września br. Zarządem przynuleżnych Związ- | dających chleb, odnosiła się wprost do wydziału 
ków spożywczych do potwierdzenia przynależ- |Illc magistratu, który natychmiast przeciw win 
ności de Związku w górnej części lesitymacyi. |Rym wdroży dochodzenie karne. 
Zarządy Związków spożywezych prześlą po- Dodajemy od siebie, że czasem maka. przy- 
świadczenia przynależności po odłączeniu ich dziclona dia Krakowa quzęz wojenuv Zakład 
od legitymacyi biurom okręgowym swej siedzi- | obrotu zbożem, składa sie z mieszaniny mąki 
by do dnia Ż1 września br. i w tymr terminie | bobowej, kukurudzianej i jęczmiennej. Nic dzi- 
| podadza magistratowi do wiadomości piekarnie, | *nego. że z takiej mieszaniny nie może być wy 
które wypiekać będą chleb dla ich członzów. |EIECZONe smaczne ieczywo. 

Po odbiór legitymacyj właściciele realności| Samochody ciężarowe wbrew zakazom i roz- 
są obowiązani załosić sie w dniach 30 i 8: |porządzeniom stały się piagą chroniczną mie 
sierjnia br. w godzinach uwrzedowych we wła-|szkańców Krakowa. Trudno opisać, co się dzieje 
ściwych Biurach okręgowych dla kast chieto-|w domach przy ulicach, któremi jedzie taki pò 
wych i doręczyć odebrane łegitymacye lokato-| twór na żelaznych kołach. Ogłuszający hak mo- 
rom głównym w tym samrm dniu za potwier-|toru i piekielny zgrzyt kół żelaznych wywołują 
dzeniem odbioru w arkuszach przeglądowych | nieopisany halas, ściany, okna i drzwi w. mie- 
realności. m szkaniach klekocą, jakby miały sie natychmiast 
zapaść, a rozbite nerwy miesznańców w piątym 
roku wojny wystawione ss stale na ciężką pró- 
7 = gł bę. Potworne wozy na żelaznych kołach jeżdżą 
KA B*ÓGBERE sobie najswobodniej o każdej porze wszystkiemi 

A ulicami, niszcząc braki i rury pod ziemią się 
Kraków, 20 sierpnia. | znajdujące, doprowadzając mieszkańców piekiel- 

HNISTER OŚWIATY DR JERZY MADEY-|03 orgią hałasów do rozpaczy. Czyżby istotnie 
SKI w swojej podróży do Lwowa zatrzymał sie nie było sposobu na zaradzenie tej potwornej 
w Krakowie na krótki czas u rodziny na Ws: | kakofonii? | 4 
Justowskiej. Pobyt dra Mułcyskiego w Em-| PRZECIW WYKUPOWANIU JARZYN. Ma- 
kowie ma czysto prywatny charakter, jedaatże | pistrat krakowski oglasza: Stwierdzona, że prze- 
interescnci w sprawach pilnych mogą przedkła- | kupki wykupują uasowo ed producentów na 
dać podania albo za pośrednictwem starostwa |placu Szezepańskim jarzyny, a w Rynku głó- 
krakowskiego albo szefa biura prczydyałnago | WNIM owoce w godzinach przedpoludniowych, 
dra Iebensteina, który zdmieszkał w Grand by sprzedać je Ba: straganach po poludniu po 
hotełu. Dr Madeyski edjeżdźa do Lwowa jutro nadmiarni? wysokich cenach, korzystając a Dra- 
w dety. a ku koukurənzyi producentów. W 

KONFISKATA SURWA ZA POŁ MILIONA Aby temu kres położyć 1 umożliwić konusu- 
KORON. W gnii 20 boun. skonfiskowała polieya mentom zakupy wanie JArzyn i OWACÓW wprost 
w mieszkaniu Frani Rubinowej przy m. Diei-|u producentów, magistrat zarządził, że od 1-80 
towskiej 45 zapasy sukna przedwojennego] Września b. r.: pia i 7 
wartości pół miliona koron. Zapasy te przewie-| , 1) przekupkom nie „a> PA Aa: ZBY. 
giono dosadu kamego, gdzie prowadzone są co. | dawać i w sni au eeeh TATNA 
chodzenia przeciw Rubinowej o nabywanie ak mrapen dig diea TEM Tki 4 y 1) ` R 
przadmiotów sknudażonych i o lishwę trwarows głównyia targi mają się odbywać tylko w goazi- 


. *.|nae 7 dniowych. Utrzymywanie wszel- 
PASKARZE ZEOZŻOWI. Aleksander Penot i nach przedpoludniowych Utrzymywanie w pa 
kich bud i straganów, oraz targi popaludałowe 


Jakób Leiblowitz wostali wczoraj odstawieni i aaa e wiacdoda 

do aresztów kraj. sau karnego. * REZ like t ; RE 
Skargi na funkcyonaryuszy biur oOkręgo- KRADZIEŻ JASNE TP i. “a 5 

wych. Preztayam. mimin diomnoikuje: Wzrasta: OV FÓŻŃCZAMĘ Zdzisławowi Kamińskiemu skrą- 
ych. ydy A AOMUBIKUJE: Vy zrasta" | i oe z wiwa pry cy Laiskiej 7 


jące -z puia SA E Dj. ję do pisania, którą następnie Siadar zd GM 
administracyi publicznej, jak również powołanie | GO Pa OE EBE Sprvecano Zi <io 


A Dot aor, Maszynę skradł żelnicrz Leopold ek 
wieła młodszych funkcy onanyuszy miejskich ka | „dg my rze iec. Jurka pp AU 
służby wojskowe, zmusiły gminę Krakowa + oiażedanie O : i 
z jednej strony do znacznego zwiększenia pev- ` OWGSZEŚNE KURSA DLA DZIECŁ — 
sonaju urzędowego, z drugiej zaś do zastąpienia W mieści zai A zę AD 
sił rutynowanych i ukwalifńzowanych persona- J misia naszem powstaje a ins pia © 
lem prowizorycznym i pomocniczym. Walcząc | i nowitie kursa naukowo-w yc m m. 
z trudnościami natury finansowej, będącymi na- | 1zie€i Sosin „wy P ey EN sal. wł 4 
stępstwem olbrzymich ciężarów, które w czasie | 0VSZerny ogród, nauka na tarasie, sa Gi ji 

j spadły „na ” s ; ' A jako też znana w Świecie pedagogiez- 
Preyimowaniu ws > E= Ż KAZ EAEE AN ` 
wych niejednokrotnie ograniczyć sie musia 
personalu imżodego, dostatecznie niewyrobionego, 
nie zawsze umiejącego odpowiedzieć wymaga- 
niom karności i obowiązkowi przestrzegania na y E 
leżytego obejścia w służbowym stosunku ze Z kraju. 
stronami. Pelna racya chleba — wa Łwowie. Pisma lwow: 

Tom się tłómuczą imnożoce się w ostatnich ;skia donoszą, że zarząd miasta Lwowa wydał 
czasach ze strony publiczności skargi, że pewni | polecenie wydawania od najbliższej niedzieli 
funkcyonaryusze biur okręgowych dla wydawa- |pełaej ustawowej racyi chleba, to jest 1260 
nia kontro'nych kart spożywczych, nie przt-| gramów na głowę. 
strzegają należycie godzin urzędowych, wobec| Jesteśmy ciekawi, kiedy takiesamo polecenie 
czego publiczność marażoną jest na kilkakrotne |wyda zarząd m. Krakowa, gdzie przez przeszło 


RA ika. 


A.0 Lal 


a go 


Tali W oby E 
instytucyj, która w zupełności zasługuje 


rące poparcie. 


iu wybranych piekarzy [udawanie się do tychże biur dla załatwienia pół roku ludmość nie otrzymywała wcale pie- 


w dniach 31 sierpnia, 1, 2 i 8 września. Właści- |jedaej i tejsamej sprawy, oraz, że wspomniani czywa, tylko ratowała się własnemi siaini, pla- 
ciele piskarń, przyjąwszy zamówienie, wpisz% |funkcyonarynsze nie zawsze obchodzą się ze|cąc od 12 do 20 koron za bochenek chleba. 


wedlug legityma<yi imię, nazwisko, zatrudnie: |stronami uprzejmie i cierpliwie. 


nie i adres każdego zamawiającego do właści- 


W e: i 0 dodatek drożyżniany dla nauczycielstwa 
Prageąc usunąć powody utyskiwań publiczno- | ludowego. Piszą nam: Jak wiadomo, dodatek 


wej rubryki spisu odbioseów, podpiszą tak z3-|ści na tunkcyonowanie biur dla rozdawnictwa | drożyźniany na sprawienie odzieży dia nauczy- 


mówienie, jako też właściwe iegilymacyę i za- 


zelują na nich dotycząca liczbę spisu odbior- | 


ców, a mstąpmie odłącza legityanacyę i ewt deą | 


kart spożywczych, prezydyum miasta podaje do |cielstwa ludowego został uchwalony w Wiedniu. 
wiadomości, że godzinami urzędowemi| Tymczasem dotąd mimo, iż wiele e tej sprawie 
dls stron w biurach powyższych są|się pisało, kwestya ta gdzieś utknęła, a nau- 


ją zamawiającemu, zaś górzz część, t.j. wypełiacdziny od 10 do 1 w południe, a za-|czycielstwo, które właśnie w obecnym czasie 
nione zamówienie zutrzymają u siebie. Jednej |ruzem: zwraca się do pubłiczności z prośbą, by |jak najbardziej potrzebuje pomocy, zaniepoko- 


piekarni woino przyjąć zamówienie najwyżej 
na 1260 lg. chleba dziennie, co równa się 990 
klg. mąkt. Najniższą ilość chleba potrzebną do 
dopuszczenia piekarni do wypieku oznacza ię 
na 560 kig. dziennie, t. j. dość chleba odpowia- 
dającą 400 klg. mąki. Do wyrobu chleba dla 
partyj zyłozonych u piekarzy, którzy nie nzy- 
skają zumywień przynojmnicj s: 500 klg. chle- 
ba dziennie, wyznaczy się właściwe piekarnie. 
Piekarzom nie wołnu przyjniować zamuówień na 
skiepy filialne. Tego rodzaju zamówienia nie 


w lazie zauważenia absentowania się personalu | jone jest przewlekan:em sprawy. Obecnie z chwilą 
tych binr ws wskazanych godzinach, doniosła | rozpoczęcia nowego roku szkolnego ' dodatek 
o tem pisemnie biuru prezydyałnemu magi-|taki tem więcej jest potrzebny, a drożyzna 
stratu. wziuaga ię w tak przeraźliwie szybki sposób, 

WYPIEK CHLEBA W KRAKOWIE. Wobec jże za kilka tygodni przeznaczone na sprawie- 
licznych skarg ze strony publiczności, jak ró-|nie odzieży pieniądze gotowe nie wystarczyć 
wnieź w prasie codziennej na licha jakość elle-|na jedną parę butów, na sprawienie jednej ko- 
ba, sprzedawanego w sklepach miejskich, magi- |szułi. Nanczycielstwo ludowe, które tyle wy- 
strat wyjaśnia: 4 cierpiało i tyle okazało cierpliwości, zasłaguje 

Organa magistratu wykonywują stale ścisłą |w pewnej mierze, aby mu natychmiast przyjść 
kontrolę nad wypiekiem i sprzedażą chleba w|z pomocą. 


a = 


soba 


EW rick, ZY Serpia TIIE 


5 DA 
Z Królestwa Polskiego. 

GOŚĆ Z KRAKOWA W WARSZAWIE. Z Kra- 
kowa przybył do Warszawy zaproszony przez 
ministerstwo oświaty na życzenie arcybiskupa 
Wakowskiego ks. prałat Marecli Ślepieki. kano- 
nik katedralny krakowski i znany pedagog, c2- 
lem zorganizowania w Warszawie kursów kate- 
chetycznych dla prefektów szkół elamentar- 
nych. Prasa warszawska przybycie ks. Ślepie- 
kiego powitała bardzo gorąco. 

NAPAD BANDYCKI POD KIELCAMIL Na 
szosie pomiędzy Kielcami a Sueheqniowem 
trzej bandyci, uzbrojeni w rewolwery. dokonali 
napadu na urzędnika €. i k. urzędu leśnego p. 
Sierósławskiego. Bandyci uprowadzili p. Siero- 
sławskiego i furmana, związali ich j zrabowali 
p. 5. 12.000 K, które wiózł do Suchedniowa. 
Zmwiązanych, oraz konia i bryczkę bandyci po- 
zostawili w lesie, sami zbiegli. 

CHOLERA W CHEŁMIE. Z Chahna don»- 
szą: Według otrzymanych przez nas wiadomo- 
ści, w Chełmie zachorowało kilka osób z pośród 
powracających z Rosyi uchodźców, na groźną 
cholere azyatycką. Aby nie dopuścić do szerze- 
nia sie tej choroby, został ustanowiony nadzór 
iekarski nad reamigczniami z Rosyi, 

Zarząd miasta Zamościa wydał w tej sprawie 
odezwę, w której wyszczególnia środki zapobie- 
gawcze przeciwko tej groźnej zarazie epidemi- 
cznCj, i 


> 


ODZNACZENIE © Cesarz nadał krzyż kawą- 
lerski ordzru Franciszka Józeta z odznaką wo- 
jenna leśni :z2mu inżynierowi Witoldowi Itos z- 
kowskiemu, yrzydzielonemu do komendy 
obwodowaj w Noworadonisku. w uznaniu znako- 
mitej sbkrzby w spocyałnem użyciu. 


ZMARLI: 

Stanisław Szkolnikowsk:. przeżywszy 
lat 27, zmarli w Krakowie 25 b. m. vi 
Aleksandra Nalęcz Malachowska wH 
ścicielka dóbr, zmarła w Szezepłotach pod Lu- 
baczowz?m 18 b. m., przeżywszy lat 64. Pogrzet 
odbył się w Zawadowie 20 b. m. 

, 


Szrawy pariameniarne, 
Telefonem, 
Wisdeń, 29 siorka. 

Prezydent ministrów War. Hussarek przyjął 
wczoraj między innermi także posłów socya- 
listyecznych dra Adlera i Seitza. 

Konierencya z prezydyum związku czeskiego 
odbędzie się dopiero w przyszly czwartek. 

Pisząc 0 przedłożeniach podatkowych. jakie 
ma Izba posłów załatwić na najbliższej sesyń 
wyraża N. Fr. Dresse< przekonanie, że Kok 
polskie będzie głosowało w komisyi finanse 
wej za przedłożeniami podatkowemi tem bar. 
dziej, że od chwili ostatniego głosowania nie 
zaszędł żaden nowy wypadek. 

'Romisva finansowa składa się z 52 czlonkow, 
Niemieckie stronnictwa mieszezańskie i Koło 
polskie mają w niej 23 głosy. Prezydentowi mie 
nistrów powiedzie się więc uzyskać większość 
w tej komisyi dopiero wówczas, jeżeli zdoła zje 
dnać sobie glosy także mniejszych stronniców 


» 
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- ERBBU Kanki Prze eolie, 
zz Giusa borąspinn „09 
Waszyngłon, 29 Sierpnia, y 
(teuter). Wilson przyjął prośbę amerykańe 
skiego ambaszdora w londynie Page o zwał: 
ujenie z umędu ze wzęgjędu na zły stan zdro 
wia. "aj 
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Zator? rosyjskc-zMm2tyKaESAL, 
(Tel. c. k. biura kotegp.) | 
Moskwa, 29 sierpnia. | 
W jxusie koalicyi pojawiło się twierdz .nią 
że rzą sowietów zatrzymał telcgniumy amery 
kańskiego posła Francisa. Stacye rosyjskie t 
legrafu bez drutu przez cały czas, o itóry 
mówią wiadowości dzieaników koalicyi, pośre 
dmiczyły w mwzesyłaniu telegramów obcych 
przedstawicieli L wedle możności przesytuy 54 


dalej. 4 


vAr malanwi: 
KONSTANTY SROKOWSKI. 
wydawca: 
RUDOLF OSMAN. 


Nadestaze. 


(Artykuly w tym dziale nie pochodzą od redakcyi). 


Ułanka oficerska . 
podbita prawdziwym barankiem, zaraz do sprze- 
dania. — Wiadomość: ulica Bracka 1. 15, L p, 

oficyny. 9822 2 


Akademik 


Lrutyrewany korepetytor. wolny od 

wojaaa, poszaku,e lekcyi na wsi, 

w Galtcyi lub w Królestwie Pol- 

aieu. Zgłoszenia z podaniem wa- 

runków przejmue Adrmtstracya 

„Nowej BReformy* pod „Wies“ 
9620 3 5 


1 4 
Przyjmie na siancye 
łona wpisz- zo wrzęlnika dwie pe- 
piensi. Zgtorzenia przyjiuuje Ad- 
ministir „o. Reformy“ 40 Ò wrze- 
énia pod AŻ. B. 5653 2 8 


- 
LSNOGm0BI/2 
15H normy Skuttlewori s, W 
dobrym stanie, to g rządama, Pi.z- 
cza wiadomość: „Lokcmobiia' poste 
restaute Germiakowia ad Borszczów. 
95a 3 8 
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Matuczysiką 


izr., potrzebna do nauki 3 dziew- 
est [i II gimnazpam do obszaru 
fwursklego koło Sanoka z całem 
strzymaniem i 200 K miesięcznie 
Zgłoszenia u p. Nabla, Kraków, ol. 
5 Listopada I. 42, JI p., mięczy 
gedz. 10—2 w południe, 9610 3 3 
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4 Drukgyni -oteisckiej w Krakowie. uł, Jagiellońska 16, 


Potrzebny tatagrat 


(Hatka) na prowincyg. Wiadomosc 
w Biurze Ortowskiej, ul. Gołębia 6. 
9630 3 3 


| ów P 
Frozyershie 
urządzenie Sziepone weng z eerwet- 
kami 1.7, Ł powoda wyjazdu do 
sprz tenia, Zgłoszenia listowne pod 
„Fryżycy” przęjuuje Administr. 
a^- Reloriny“. 9641 3 3 
N 


i" w KGWYM ol 


soszuiae — kwalifikowane ya 
uauczącieła gimaucziyki 
z roczią płacą 3400 koron, 
wolne mieszkaniem, opałem 
i światłem. Posada do objęciu 
zaraz. 645 3 3 


Ł u 

oyn GYR id P 
J fal sze! hi i 
lab kęrespondent polsko-niem. po- 
szukuje posady pierwszarzędna $2- 
modžielna siła, która ma ra BODĄ 
długoletnią praktyki i pracowała 
w tym charakterze w pierwszorzę- 
duych rskł, i inst. Zgłoszenia do 
Biura ogłoszeń Feliksa Śtattera, 
Kraków, ul. Grodzka 15, pod P, 9ł. 

9604 2 3 


tizwia 


= — 
dla panienki, uczęszczającej ne kur- 
sa maturyczne, mieszkania z catem 
ntrzymaniem, przy inteligentnej ro- 
dzirie, za prowianty i dopłatę, we- 
diug umowy. Zgłoszenia list. pod 
„Marya przy,muja Administr. 
„à. Reformy“. uais GU 


M. SCHARF 


Ercdzta L 32. 
Przyjmuje się stare kołdry do prze- 
rabiania, z czyszczeniem maszyną, 

że wata wychodzi, jak nowa. 
5612 3 


Na pensyę 


przyjmie intel. izr. rodzina urzędu. 
pannę £ dobrego domu, najchętniej 
córkę właścicicia kiemskicgo. Na 
zyczenie oscbny pokój. wiadomość 
u dozorcy demu pray u!. Zyblikie- 
wicza |. 20. 9667 2 8 


Przyjme 


dwóch studentów niżsrege gimna- 
zyum lub dwie panienki zamożnych 
rodziców. zapewniając im dosta- 
teczne utrzymanie Foi: Zgło- 
szenia pod „M. J.“ przyjmuje Ad- 
min str. „N. Relormy“. 9320 


- 


"Para 

Przy tułelsgedtnej rodzinie 
znajdzie pomieszczenie z utrzyma- 
niem uczeń niższego gimnazynm. 
Zgioszenia: ul. Długa |. 58,1 p; 

na lewo. 5602 3 8 


100.000 X 
do umieszczenia na lI hipo- 
teke. Wiudumość: kancelarya 
adwokacka, Kraków, Szew- 


ska l. 25, I p, między godz. 
811,—6 po połuduin. 9606 2 2 


D ke; 

wa poizo:e 
amebiowane, z elextryką, die je- 
dnej lub więcej osób, z utrzyma 
niem lub bez, zarez “do wynejęcia. 
Wiadomość: ul. Piotra Michałow- 
skiego 1. 15, oficyna, Il piętro, na 
prawo. 9616 3 8 


Do sprzedanie 


z powodu wyjazdu parcela bu- 
dowlana w pobliżu Rynku głó- 
wnego, nadająca się wybornie 
na kino lub teatr nowości. 
Zgłoszenia przyjmuje biuro 
informacyjna Hieronim Weiss 


w Krakowie, Smoleńsk l. 16. 
261225 


w średnim wieku, znająca Się na 
gospodarstwie i gotowaniu, przyj- 
mie zatrudnienie w małym mająt- 
ku, za skromnem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia pod „A. 8." przyjmuje 
Admin. „N. Reformy“. 9634 3 3 


gaas alioishi 


lai 
A 


konc. majster kafiarski 
w Krośnie 


przyjmuje złocenia na roboty w ta- 
kroa kafiaretwa wchodzące, 
9637 2 8 


Korespondenti 


polsko-niemieckiej, piszącej biegle 
na maszynie, ze stenografią noleko- 
niemiecka, poszukuje Biuro techni- 
czne M. Kanarek, Sp. x ogr. por., 
Kraków, ul. Szewska 9, 0809 3 8 


a, 


kryty, zegarki zle, 


zęby sztuczne oraz wyrohy ge złota 
i srebra, jakoteż wszelkie antyki 
kupeje po najwyższych cenach 


zedalistry Meicer, Kraków, 


Sławkowska I6, obok magazynu bron). 
6947 7 1u 


dministrator folwarku 


wiek średni, żonaty, Po'ak, teorya, 
praktyka, poszukuje posady. Zpło- 
szenia pod „Administrater” poste 
restante Mościska. 906 5 5 


Panienki : 
uczęszczające do szkół, znajdą wy 
godne Wurieszczelie wraz z całem 
utrzymaniem i troshliwą opieką. 
Wiadomość: ul. Długa 26, M. T., 
l p., na prawo, v45 6 10 


Snacyalista 


kewal powozowy, ra żądanie 
wyjeżdża na prowincyę d) napra- 
wy bryczek i powozów; wyaonnje 
specyalnie i dokładnie resory włn- 
snorecznie ma miejscu. Zwrot ko 
sztów podróży. Stanisław Król, ko- 
walski majster powozawy, Wojnicz, 
ul. Zamoście, u Błażejowej Krolki. 
- 9508 4 8 


Patroba za 


na wieś osoba uczciwa, pracowita, 
doświadczona Ë bes pretensyi, do 
gospodarstwa. Odpisy świadectw i 
warunki proszę podać listownie pod 
adresem Włodkowa, Dabrowica po- 
czta Chrostowa. 9506 3 8 


a 2 o "R O ME E a U E RR OP AE WEI 


Przyjmeje się szycie 
wchodrące w xakres krawieczyzny. 
po cenach bardzo przystępnych, jak 
również przerabia się zo starych. 
Ul. Krzywa 5, parter. 34502 Ż 


Biuro 


at G paaint 
dlowajzyczenia Naavde 
krgków, Rermelicku 32 
polcca neuszycioiki domom 
prywatnym na prowincyę ilj 
w miejscu de udzielania lek: | 
cyj przedmiotów szkolnych i 
języków i 


M 


nieriiecziego i 
iramcuskiero. 115245 


Fiaszki | 
z wody mineraleej kupuje w 
każdej ilości i płaci najwyzsze ceny 
fabryka „iskra“, Krazżów, ul, Ło 
bzowska l. 8. 6863 11 20 


Do sprzedania 


cygarniczki bursztynowe, piankowe 
i drzewiane, fajki piankcwe i drze- 
wiane, okulary i ewikarr, 8 szafki 
na książki, biarko duże, ialerze i 
dzbanoezii kawiarniane, paki różne, 
i różne towary do instalacyi. Kra- 
ków, ul. Szlak 47, u włascieiciki 
domu, od godz. 2—7 prócz świąt. 
9204 3 3 


Rząćca drukarm i» K. Górski. 


Buo parelacyjie 


z rządowem upoważnieniem,| 
ze stalą siedzibą urzędcwą w; 
Krakowie, przy ul. Grodzkiej, 
L £6, przeprowadza Farce-| 


lacpe majątków ziemskich,) 
działy lasów i oszacewania. 
tychże dla celów. gospodar- 
czych. 5 SŁIA 715 _ 


Pierwszorzędny 


Zakład Kramięchi 


A. ŻSRPOZEM 


Mraków, Floryańska 44 
tuż obok bramy Floryańskiej. 
Telefon Nr 3269. 857320 


fepri ; men 

kupują garderoba 
męską, używaną” płacę uajwyższć 
ceny, Napisać Korespeudentkę do 
l. Schmauasa, Kraków, ml, Sze- 
roza |. 22, m: 10 26 


Baumat haglkerte OórazóW! 


Już nadszedł transport 10.00 obra- 
zów Świętych, w Gżnych kolorach, 
oraz broszki, guziki, Zamiejscowym: 
gwi.cam koszta podróży, 2. Faublerq 
Podgórze, ul, fejtana L 10, 

9607 2 ê . 
z 


